Kraków-Podygórze. Wtorek 28 "Grudnia 1909 


Cena Nurteru 
conty w Krakowie, Podgórzu 


-Rok VII. 
I na prowincyl. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu) 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. I rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAC MOŻNA 
we WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Nr 295 


INY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wytazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal.* spady na 
każdej stronie pa 3 Kar. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Insaraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczye. 


Administracya „NOWIN*: ml. Wiślna L. 2, | 
otwarta od godziny 8 rano do godz, & wieczorem.: 


Na Lwów Skład | Ekspedycya: Agencya 
Sokałowskiage, Pasaż Hausmana L. 2. 


Redakcya i Administracya „Nowin“: Kraków, 


| Ekspedycya „Nowin* ul. Wiślna L. 2. 
z a M — 
„NOWANY* wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 


Czas odnowić prenumeratę 
na rok 1910. 
Za pierwszy kwartał 1910 (4 K. 50 hal. 
już z przesyłką pocztowa). 
Za miesiąc styczeń 1910 (1 K. 50 hal.) 


Każdy nowoprzystępujący abonent z prowin- 
cyi, który już teraz wprost w Administracył niści 
prenumeratę za styczeń roka przyszłego w kwo. 
cie 1 K. 50 h., otrzymywać będzie od dnia dzi- 
siejszego „Nowiny” bezpłatnie przez cały gru- 
dzteń. 


Z początkiem Nowego Roku „Nowiny“ rozpo- 
czynsją druk nowej, wysoce interesującej po- 
wleści. 


Prosimy P. T. Czytelników o polecanie „No- 
win“ w kołach znajomych i nadsyłanie nam adre- 
sów osób, którym moglibyśmy poslać numery o- 
kazowe. 

U 86 


Gospodarka rządowa w Austryi. 


Biurokracya jest zawsze i wszędzie złym go- 
spodarzem. 

Rząd anstryacki prowadzi w swoim zarządzie 
mnóstwo przedsiębiorstw stanowiących jego mono- 
pol — i skarży się przeważnie na złe rezultaty 
finansowe, a publiczność skarży się na wy- 
nokie opłaty i fatalne fankcyonowanie tych 
rządowych przedsiębiorstw. 

Niedołęstwo administracyi monopolów 
rządowych jest wprost przysłowiowe, 

Wprawdzie tenrya nowoczesnej gospodarki po- 
lityeznej uznaje monopole rządowa jako źródło do- 
chodów państwa najmniej uciążliwe dla obywate: 
i. AGU to niby własne, suche intraty państwa, 
rsądn. 

Welintso daje usługi (pocztę, kolej, telefon) — 
albo towar (tytoń, sól, 1 t. p.) 1 bierze pa to na- 
leżne, kupieckie opłaty — bez zaglądania do kie- 
szeni, gardła lub żołądka obywateli — tak, jak 
to ma miejsce przy podatkach. A najważniejsze, 
co ma przemawiać za monopolami, to dochody 
tnaczne, jakie rząd czerpia z nich dla napełnie- 
mia kas i „dla dobra” swoich obywateli. 

My w Austryi mamy codzienne objawy, jak 
to wyglądają w praktyce wyniki tych teorety- 
esnych pięknych zasad; mamy namacalne dowo- 
dy użyteczności, korzyści i.. rentowności rozma- 
itych monopolistycznych przedsiębiorstw i urzą- 
dzeń państwowych. 

Widzimy, jak wygląda nasza komunikacya te- 


lefoniczna. — To, co się dzieje z linią Lwów- 
Wiedeń, wystarczy na świadectwo bergranicznego 
enten 


. o . 
Czarodziejski samochod. 
Pewiaść przes Pawła d' voi, 

a Ciąg dalucy. 

Niebawem znalazłam alg o kilkanaście zaledwie ki- 
lometrów od tej atolicy. 

Aa wtem zatrzymała mnie w drodze nzezególne 
ajawiska, 

Jakló Kuropsjczyk z zakneblowanemi matami 1 przy- 
SE” do drzewa patrzył na mnie błagalnym wzro- 

em. 

Odrazu domyśliłem sig, iż musial być ofiarą ban- 
dytów. Zeakoczyłem z zebn i auwohodziłem męczennika, 
którym był nia kto inny, jak znakomity i sławny Wilm 
Qdorp, przyjaciel i doradca króla syamskiego! 

Widziaz zatem, najnkochańsza żono, iż niebo towa. 
Tzyazy przazornemu policyantowi. 

Gdy zań ten godny i szanowny Wilm opowiedział 
mi awoją przygodę, zdumienia moje nie miało granie. 

Wyobraź soble, że porwano ga z pałacn królaw- 
skiego w tym uamym przeklgtym samochodzie, który 
mnie tyla nabawił kłopotów w Pekinie ! Naatępnie, przy- 
wiązawszy go do drzewa, nieprzyjaciela czemprędzej 
umknęli. 

Między tymi nieprzyjnciółai, których mi Wilm na- 


unnsa 
o Arare z 
Nowość Ep ee „TEMIDA" ian 
OWOSĆ cygaretowych 59 ze swych 
L. pod nazwą: wyrobów 


ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 


REDAKTOR NACZELNY: 4 
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od godziny 9 rano do 
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Krakowie i ua prowinceyi. 


miedułęstwa i bezprzykładnego, cynicznego wprost 
naigrawania się z praw obywateli, którzy nic 
więcej nie chcą, jak płacić, i mieć to, za co 
się płaci. 

Nie lepiej z komunikacyą telefoniczną w mia- 
stach; poczta ma także swoją stałą rubrykę w 
dysknsyi codziennej. Koleje upaństwowiona i od 
urodzenia państwowe, wożą obywateli, jak Śledzie 
w beczkach, w brudnych, zimnych wagonach, czę: 
Bto na złamanie karku — za drogte i coraz droż- 
sze pieniądze. 

Tytoń zbutwiały, w paczkach niedoważonych, 
drogi, jak nigdzie w Europie, albo, o ile tańszy, 
to lichy I nie do użytku; Ból droga, w niedosta- 
tecznej ilodci eksploatowana, na cele przemysło- 
we niedostępna, niewyzyskana; olbrzymia pokła- 
dy soli potasowych, mogących podnieść rolnictwo 
na poziom wyższej kultury i wyższej renty grun- 
towej, leżą odłogiem, bo nie zna ich wartości 
+ znaczenia dla bilansu gospodarczego, nie się- 
gające poza małostkowe codzienne dochody, oko 
monupolistycznej polityki państwowej. 

Nic dziwnego, bo cały spryt, cała przedsię- 
biorczość kosztownego aparatu państwa  skiero- 
wana na pole łatwego operowania pogmatwa- 
nych systemem wybierania jak największej ilo- 
ści podatków, w jak najróżnorodniejszej ich pa- 
staci. 

Na tem polu w energii, pomysłowości i Ścisło- 
ści w działaniu, nie dorówna monopolom państwo- 
wym żadna forma prywatnej przedaiębiorczości. 

Na zakończenia tych kilku uwag, które Rasu- 
wa mimowoli zbliżający się okres reform podatko- 
wych w Austryi, sanacyi finansów wypróżnionego 
skarbu państwa i finansów krajowych, które mnszą 
spełałać kosztowne zadania, zaniedbane przez pań- 
stwo — kilka cyfr na udowodnienie zarzutów nie- 
dołęstwa i niegospodarności monopolów rząda- 
wych. 

Z początkiem roku 1909 istniało n. p. w Au- 
stryi całej 80.975 połączeń (aparatów) telefoni- 
cznych, padczus kiedy w samym Nowym Jorku 
jest ich 334.186 — a w miastach jak Boston i 
Filadelfia więcej aniżeli po 100.000. 

Najciekawsze, że kiedy przedsiębiorstwa pry- 
watne kolejowe, telegraficzne 1 telefoniczne w Ame- 
ryce przynoszą olbrzymie zyski, tworzą ze awoich 
akcyonaryuszów miliarderów, to w Austryi, kole- 
je, telegrafy i telefony przynoszą coraz większa 
deficyty, tak, że ministeratwo skarbu widzi się 
zniewolonem skreślać najniezbędniejsze inwesty= 
cye w dziedzinie komanikacyi telefunicznej I tê- 
legrafcznej, tłómacząc się tymi defiwytami. 

Zamknięcia rachunkowe kolei państwowych 
austryackich za rok 1908 wykazuje równie fatal- 
ne eyfry. 

Oprocentowania kapitału państwa, ulokowane- 
go w kolejach, wynosiło za rok 1907 3,1 pre. — 
zu rok 1908 już tylko 2,46. — Ten spadek ren- 
townugci okaże Bię jeszcze większy, jeżeli się u- 
względm, że państwo od papierów swoich czyli 


rent, wydanych dla wykupna, upaństwowienia ró- 
żnych linij kolejowych, opłaca samo znacznie wyż- 
sze odzetki. W ten sposób deficyt na administra- 
eyi kolei wyniósł w r. 1907 655 milionów, a w 
roku 1908 aż 78'1 milionów koron. 

Nie jakaś zła konjunktura, lnb zmniejszenie 
ruchu była temu winne, bo i ruch 1 wpływy za 
przewóz osób i towarów wzrosły w tym czasie — 
(razem o 5'23 procent). 

Natomiaat wspomniane zamknięcie rachunkowe 
wykazuje jedno wspaniałe zaoszczędzenie o 6:7 
milionów koron i to w rubryce... „Balnerhaltung 
uud_Bahnanfsicht" | 

Bapienti sat | 


r 
Z KRAJU. 

Z Zakopanego. (Gruba ryba 2 „ochrany”). Głó- 
wnym temalem rozmów ntałych i czasowych mieszkań: 
ców Zakopanego atanowił w ostatnich dniach p. byt sg- 
dziego śledczego dra „Gniewosza » Krakowa, który w 
dniach 15 — 21 prowadził in śledztwo w sprawie 
Rabinowieza, oskarżonego o szpiegostwa wojskowe. 
Rabinowicz był agentem ochrany ì niewątpliwie 
Jakąś giubą rybą. W Zakopanem garną? się głównie 
do afer literackich, ala przyjmowano ga ostrożnie. Žo- 
maty jest z córką fabrykanta z Podola ros, Elżbietą 
Kagan, która mieszka w dalszym ciągu w Zakopanem, 
Sędzia śledezy przesłuchał (w lokalu klimatyki) kilku- 
dziesięciu miejscowych obywateli, kupców lekarzy ete. 
à kuracynszów wypylując mig ich o atosnnki Rabinowi: 
cza z czasu pobytn tegoż w Zakopanem przez dwa la- 
ta (począwazy od atycznia 1908), Prócz tego zbadano 
na poczcie, skąd Rnbinowiez otrzymywał pieniądza. 

Co do pogłoski, jakoby Rabinowicz mógł być iden- 
tyczny z Goldbergiem allas Brzozowakim, na 
razie wyników śledztwa podać nie możemy. 

Bezon jaat slaby, bo niepogoda i brak śniegu od- 
ntraazsją amatorów sportów zimowych, Pociągi (jak 
zwykla!) spóźaiają wię, mimo małej frekwencyi pa 
żerów. Handel „biletami powrotnymi" przybrał w o- 
atatnich dniach przed zniesieniem tych ndogodnień o- 
gromne rozmiary. Jakkolwiek ze atanowlaka kolei zro 
zumień można proteat przeciwko nadnżyciom z „retne- 
kami“, niemniej dziwić mię tym nadnżyciom nia spo- 
adb: udogodnienia kolejowe, przyznane jadącym z Kra- 
kowa do Zakopanego było tak niedołętnia binrokraty- 
cznie obmyślane że mualało wywołać nadużycia. Zniesienie 
biletów powrotnych, ukutkiem czego podwoł sig koszt 
jazdy do Zakopanego, jest wielkim ciosem dla uzdro- 
wiska, Wogóla kolej o Zakopane nia dba zgoła | 

W willi „Jntrzenka” otwarta została Wystawa 0- 
brazów zakopiańskich artyatów. 

Z Bochni. Dnia 13 b, m. tutejsze gimnazynm ob- 
chodziło jnbiłensz trzydziestoletniej pracy zawodowej za- 
ułożonego dyrektora, Józefa Kurowakie go, uroczystym 
porankiem, 

Jarosław. Budżet i szkariałyna na pasiadze- 
niu Rady miasta. Ojvowie naszego grodu okazali uie- 
zwykłą pracowitwść i zbierali wią w ostatnia czanie po 
dwa razy w tygodniu, by na gwiazdką mieć nchwalo 


| awn? każdego z osobna, była i miau Lizaia Tupaz, ży- | 
wa... No, tego to jeszcze dobrze nie rozumiem... Prze- 
oie? ją pochowano, ale zdaje mię, àe to jednak prawda. 
Złożywszy wazystko razem, co obaj wiemy, t. j. ja | 
i pan Wilm, doszliśmy do przekonania, że Nijak i Fit 
są w dalezym ciągu głównemi aprężynami w taj cnłej 
Awantnrze. | 


Tylko, że tym razem porwali sig na potężnych. | 
Przybyliśmy do pałacu 1 natychminat wyałallśńmy 


zatrzymania dyakelskiego aamochodn. 
Oczekuję na wiadomości. 


Ale nawet nie wątpię, aby śledztwo nie miała alg | 
skończyć azczęśliwie i aby zbrodnia nla została wkrótce 
wykrytą przez policyę — co zresztą zawnze sig zdarza, 
gdy aprawa jeat tak doskonale prowadzona, 

Na tem kończą, o moja droga małżonko, liat ten, | 
błagając cię, abyś wierzyła, iż kłopoty i trouki mega | 
facho mle przeszkadzają mi bynajmniej pozostać cl tak 
wiernym, jak jestem zręcznym i sprytnym. 

Jim Faretown. 


Z nlenkrywanem zadowolaniem Jim złożył liat, wa 
na? do koperty i zandrenowawazy pięknem, prawdziwie 
angielskiem pismem, wyciągnął aig wygodnia na fotelu. 

— Gdybym tak teraz miał trochą wody sodowej 


m „whisky“ (wódka ang.elska) — westchnął — ozal- 
bym sig najszczęśiiwazym z lndzi, 

Lecz spokój jegu nia trwał długo, 

Da pokojn wszedł ałażący pałacowy. 

— Śshible — rzekł z uszanowaniem 
Wilm Odorp wzywa clę natychmiast. 

— Anal Zaraz idg! 

— Jeżell raczysz jść za mną, zaprowadzą alg, 

— Raog — odpowiedział z pgodnofelą policyant 


— potężny 


do wszystkich władz nyamukich telegramy z rozkazem | 1 sredł za pomłańcem Wilms. 


Gold i Silver. 


Na granicy państwa Annam stał oddział wojska 
ayamıkiego, którym dowodził porneznik Gold. 

Małego wzrostu, o ciemno-żóltej cerze i wiacznia we- 
aołych czarnych oczkach, porucznik Gold zdawał mig 
bardzo zadowolonym z życia, 

W rzeczy aumej, dlaczegóżby miał być smutny ? 

Dowodzi oddziałem, złożonym z az bódziestęciu żoł- 
nierzy z pomocą laski trzcinowej, przed którą wazyncy 


| achylali się z szacunkiem. Obowiązki jego polegały na 
| tem, aby nie nie robić, a we wszystkiem wyręczać sig 
` podwładnymi. 


Wreszcie ukochana jego małżonka, ałodka Silver, 
dzieliła z nim niewygedy życia ohozowego, upiększające 
mn życie, eo łatwo jej przychadziło, gdyż anwa posia- 


ny badget miejski na rok 1910 i obdarzyć mieszkań. 
ców uchwałą, nakładsjącą na nich o 20 pra. wyżazy 
dodatek do podatków dla załatania dziury kieszeni 
miejukiej, zwanej deficytem budżetu, wynoszącym okoła 
40.000 koron. Przygrywką do dyaknsyi były odnie- 
dziny na posiedzeniu Bady miejskiej wszechwładnej u 
naa pani dwojga imion „płonicy-szkarlatyny*. Jej u naa 
bowiem tak błogo i dobrze, tak się u naa awojsko 
czuje, że pa dwuletniej ciągłej gościnie ani myśll naa 
opnścić, Przybyła bowiem i pojawiła się Da porządku 
dziennym obrad budżetowych puczątkowo w formie in- 
terpolacyi, naatępnie zań w formia wniosku nagłego r. 
Kormana, wywołując długą dysknsyg, w której kryty- 
kowano ostro postępowanie lekarzy miejskich, Po od- 
rowledzi wiceburmistrza dra Grabowskiego, że miasto 
wazyntko robi celem zwalczania szkariatyny, że w cela 
dopilnowanla izolacyl mieszkańców trzebaby było w 
każdym domn postawić policyanta, Że miasto ma za 
mało pollcyantów, by temu celowi słażyć mogli, przy: 
stapia rada do obrad nad budżetem. Wydatki fandu- 
sza adminiatracyjnego wynoszą 606.210 koron, docho+ 
dy 478.412 05 koron, niedobór 39.798 56 kuron, Fun- 
dusz administracyjny po dwóch posiedzeniach przyjąto, 
ponadto ms Rada rozpatrzyć prellminarz dochodów ł wy- 
datków zarządu drogowego. Obrót tego fandnazn wy- 
nosi 39.985 koron, 

Nieszczęśliwy wypadek, Z Białej plszą: Marya 
Mucha, biedoa kobieta z Lipnika koło Białej, wyszła 
tymi dniami do laan uzbłerać drzewa. W drodze do 
domu spadła z pagórka ua dół, przyczem została 
przez nienioną wiązką drzewa udnnszona. Dwie inne 
koblety, zamiast zrobić donieajenie, zabrały jej tylko 
drzewo, 


Węgierska Steinheilowa, 


W Sząbadce, na Węgrzech, miał poszocząć się 
dma 13 b. m. ponowny proces przeciwko Maryi 
Haverdzie, nazwanej przez Węgrów „węgierską 
Steinheilową”, tak samo bowiem, jak „piękna 
Meg“ w Paryżn, oskarżona jost o zamordowanie 
matki przy pomoey współników. Nie doszło je- 
dnak do rozpraw sądowych, cała sprawa bowiem 
zamieniła się na prawdziwy skandal sądowy, rau- 
cający światło nieszczególne na działalność aądo- 
wników węgierskich. 

Przebieg jej przedstawia się jak następuje: 

Na wiosnę b. r. zastrzelono — jak donieśli- 
śmy już w swoim czasie — wdowę po notarynsru 
Baltazarze Haverdzie, osobę bardzo majętną, a 
podejrzenia o spełnienie tej zbrodni skierowały 
się przeciw córce zamordowanej, Marlszce (Ma- 
ryi) Haverda, zamężnej Janocky, głośnej piękno- 
ści bndapeszteńskiej, która jednak w ostatnich 
czasach znajdowała się w krytycznem położeniu 
finansowem. — Osoba lekkiego prowadzenia, nie 
żyła z mężem, za którego wydano ją wbrew woli. 
Ojciec kochał ją, matka nienawidziła tak dalece, 
że mimo usilnych próśb córki nie chciała widzieć 
ani jej, ani wnuka. Po zamordowaniu starej Ha- 
verdowej zwróciła się podejrzenie przeciw córce 


dała piąkność wyjątkową i niezwykłą w Syamio, 

Silver była wysoklego wzrostu: bliako a pół łak- 
cła wyższą od przeciętnej Syamki, 

Co prawda „aprawiedliwa natura obdarzywazy ją 
wysokością, tyleż ammo ujęła w szerokości. Totaż 
Silver była przeraźliwie chudą I końoistą, wydawała 
uig przez to bardzo mizerną, 

Ale wedlug przekonania swego męża, posiadała 
wazelkie doskonałości ludzkie, a w dodatku, ojelee jaj, 
bogaty kupiec w Chantahum, zobowiązm alg przed śln- 
ham eórki wypłacać zięciowi znaczną sumę aż da chwill, 
gdy małżonka przestanie uważać mig za szczęśliwą. 

W taj chwili Gold iBilver, rozciągnięci na matach 
w szałaaie ze ałomy ryżowej, zamianiali z sobą w dłu- 
gich odatępach czamu nrywane zdania. 

W oddali widać było pagórki Angkoro, otoczona 
świętymi gajami. 

Silver zlawnęła 1 w taj chwili Gold, jakby chcąc 
zaznaczyć wzruszającą zgodność ich dusz, zrobił to 
samo. 

Spojrzeli na alabie napół otwartemi oczami. 

— Ależ gorąco jak w łaźni — wentchnęła młoda 
kobieta. 

— W łażul.. Tak, słodkie sorce, dobrzeń powie- 
działa — potwierdził porneznik. 

Cigg dalszy nastąpi. 


FABRYKA RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE. 


i jej dwom przyjacidłom: niejakiemu Vojele, by- 
łemu ofcerowi i Aladarowi Janosey, którzy taż 
gostali aresztowani. — Ten drugi przyznał się, 
że widząc smutne położenie Mariszki, którą ubó- 
stwiał, chciał ją pogodzić z matką. Gdy jednak 
stara Haverda była nieprzejednana, uniósł się 
i zastrzelił ją. — Zeznał jednak stanowczo, że 
o tym jego zamiarze ant Mariszka, ani Vojtha 
nie nie wiedzieli. Tak samo zeznali i oni. Po 
przeprowadzonem śledztwie postawiono wszystko 
troje przed sądem. Janossy oskarżony był o mor- 
derstwo, Mariszka i Vojtha o współudział, 

Rozprawa nie wydobyła na jaw innych decy- 
dujących momentów: Janossy znów się przyznał, 
a wyłączył winę Mariszki i Vojthy. Ale przy roz- 
prawie ujawniły się szczegóły bajeczne. Oto sę- 
dzia śledczy chcąc, aby Janossy oskarżył obu 
spólników, drażnił jego namiętną miłość, opowia- 
dał mu o czułych stosunkach między Mariszką 8 
Vojthą nawet w więzieniu (wesołe więzienie!) i 
skłonił do tego, że Janossy napisał pamiętnik, w 
którym oskarżył Mariszkę, że ona była inicyator- 
ką mordn, a Vojthę, że był jego spólnikiem. Lecz 
później przyszła skrucha i Janossy wszystko od- 
wołał. Już te sztuczki sędziego wywołały obnrze- 
nie sędziów przysięgłych t opinii, a obnrzenie to 
werosło, gdy się w dalszym ciągu pokazało w 
czasie rozprawy, że prokurator Winekler uważał 
za właściwe urządzać w nocy, sam na sam, „prze- 
słuchania” Haverdy, co prawda z wielką galan- 
teryg, gdyż surowy wykonawca prawa przynosił 
pięknej grzesznicy róże, papierosy, kolońską wa- 
dọ i t. d. Marya Haverda zeznała, że przesłucha- 
nia te były częste, a trwały czasami od godziny 
9-tej wieczorem do 4-tej zrana, 

Wyszło też na jaw, że aby skłonić Janoszego 
do oskarżenia Mariszki, chowano go za drzwiami, 
a jednocześnie w pokoju badano Vojthę, tak, aby 
jego słowa mogły jak najsilniej ranić miłość wła- 
ang rywala. Przy końcn rozprawy doszło do gło- 
śnego skandalu, gdy jeden z wotantów, sędzia Ba- 
logh, dawat tak drastyczne pytania płciowe Ma- 
riszce i rzeczoznawcom, że przewodniczący zaka- 
zał im na te pytania odpowiadać, a sędziemu wy- 
toczono sprawę dyscyplinarną. Przerwano ostate- 
cznie tę skandaliczną rozprawę i odroczono do 
następnej kadencyi, która stę miała odbyć dnia 
13-g0 b. m. 


* 
k * 

W ciągu tego czasu przeniesiono romantyczne- 
go prokuratora Wincklera na inne lepsze miejsce, 
tak, że pisma z ironią pisały: „Kto chce awanso- 
wać na Węgrzech, powinien śledztwa prowadzić 
w nocy“. Ukarano teź lekko sędziego śledczego 
1 na tem koniec. 

W dniu 13-tym b. m. miała się rozpocząć roz- 
prawa, lecz jskież było zdziwienie obrońców, gdy 
przybyweżzy wieczorem do Szabadki usłyszeli wy- 
wołujących chłopaków: „Sensacys dnia! Sędzia 
Balogh o Haverdzie*. Kupując więc numery miej- 
atowego pisma „Bacskai Naplo“, znajdnją w niem 
artykuł, w którym sędzia Balogh, członek wyro- 
kunjącego trybunału, wypowiada swe stanowcze zda- 
nie, że wszyscy oskarżeni są winni i muszą być 
skazani. Ten niebywały w dziejach sądownictwa 
postępek sędziego wywołał naturalnie natychmia- 
stowy protest obrońców, którzy, napiętnowawszy 
postępek Balogha, zażądali delegowania innego 83- 
du. Prezydent sądu przesłuchał natychmiast Ba- 
logha i zarządził tajne posiedzenie senato, na któ- 
rem oświadczono się za delegacyą innego trybu- 
nałn, a rozprawę przerwano. Przeciw Baloghowi 
wytoczono śledztwo dyscyplinarne, 

I kto wie, czy wobec powyższego obrotu spra- 
wy proces wępierskiej Stetnhellowej nie zakończy 
się tak samo, jak proces paryski — uwolnieniem 
oskarżonej i jej spólników. 


aAA. a 


> Dla pań naszych. 


Moda w karnawale, 

Przygotowania do sezonu zimowego sę już 
niema! zupełnie nkończone. 

Umysły, zajęte zagadnieniami toaletowemi, 
zwracają się teraz do spraw karnawałowych. Bar- 
dzo krótki będzie obecny karnawał, bo tylko 
do 8 lutego tanecznej ochocie hołdować 
można, więc tem żywsze czyni się karnawałowe 
przygotowania. 

Wyobraźnia artystów w dziedzinie krawiec- 
czyzny wymyśliła w poprzednim roku znakomity 
strój, mianowicia suknię „a la princesse“, która 
sobie szturmem zdobyła cały świat kobiecy. Ten 
typ sukm zapanował wszechwładnie nad całą dam- 
ską toaletę. Wszelkie stroje damskie, tak space- 
rowe, jak wizytowe i balowe były na wzór tego 
typu robione. Suknie „a la princesse“ mają też 
istotnie wielkie zalety, a przedewszystkiem od- 
znaczają się tem, że nadają postaci wytworną 
gmukłość. Twórcy mody tedy, licząc Się z niemo- 
żnością zastąpienia sukni „a la princesse“, jeszcze 
modniejszym wytworem krawiecczyzny ì widząc, 


wek 


BAWELN 


Zamówienia odwrotnie. 


że przeszłoroczna moda zbyt głęhoko zakorzeniła 
się w upodabaniach ogółu niewieściego, nie my- 
ślą nawet jej zwalczać i dążyć do znpełnego jej 
skasowania, lecz’ usiłują łagodnie i powoli ją prze- 
ksetałcić i przyozdobić nowymi pomysłami. W tym 
roku więc suknie „a la princesse" będą ozdo- 
bone pasami, dzięki którym nabiorą wyglą- 
du mniej jednostajnego. Pasy będą przystra- 
jane w bardzo wybredny, a nawet wyszukany 
sposób. 

Wytwórcy sukien balowych nwzględnią tego 
roku w szerokiej mierze zamiłowanie świata nie- 
wieściego do futer. Na wielkiej sali balowej sta- 
ną się regułą snknie balowe, zdobne po brzegach 
obficie futrem, zwłeszcza takim, które barwą Ewą 
w miły dla oka sposóh dostrajać się będzie przez 
podobieństwo lub kontrast do barwy sukni. Naj- 
powszechniej używanym futrem będzie skunka, 
odbijający bardzo efektownie ciemną swą barwą 
od tła białej sukni balowej. 

Prócz obszycia futrzanego tegoroczna moda za- 
powiada pewną niezwykłą nowość. Oto snknie ba- 
lowe będą gęsto obsiane ciemnymi dżetami. Będą 
one naszywane na całym przodzie sukni. 

Ca do materyi sukien bałowych przepisy mo- 
dy są niezmienne. Jedyną materyą, nadającą stę 
do balowego strojn, jest wciąż jeszcze jedwab. 
W poszczególnych sezonach zachodzą tylko a ty- 
le pewne zmiany, że moda znejdnje upodobanie w 
coraz to innych gatunkach jedwabiu. Obecnie są 
na porządku dziennym: charmeux, liberty i cache- 
mir de sole, które to gatunki są niezmiernie wio- 
tkie 1 delikatne i nadają się doskonale do powie- 
wnych sukien balowych. Za to jedwab malowany 
jest na ten rok wyklęty z sali balowej, choć w po- 
przednich latach był bardzo ceniony. Za to za- 
rzutki z tiuln będą tak samo jak poprzedniej zi- 
my powszechnie używane. 

Niektóre szczegóły sukni balowej ulegną zna- 
cznej emłanie. Krótszym znacznie będzie tren su- 
kni, krótsza będą też rękawy, z powodn czego 
znowu wejdą w użycie długie wykwintne rękawi- 
czeki. Go do decolletó — to pod tym względem 
będzie 1 nadal tylko smak indywidualny rozstrzy- 
gał, poza tem jednak zdaja się, iż przewagę mieć 
będzie forma czworograniasta dekoltażu. 

Ostatnia moda stawia wysokie wymagania pod 
względem doborn barw. Sympatya świata elegan- 
ckiego dla niezwykłych wyjątkowych odcieni bar- 
wnych utrzymuje się nadal w całej sile, co wię- 
cej, można nawet twierdzić, że się znacznie wzmo- 
gła. Lila, morska zieleń, coraille t menye — oto 
barwy dla sukien balowych najodpowiedniejsze, 
Natnralnie tyczy się to jedynie mężatek. Dla pa- 
nien najstosowniejszą jest dyskretna, skromna biel 
albo łagodne barwy pastelowe. 


Z SALI SĄNOWEJ. 


Przygoda kachanki porucznika. 


Przed trybunałem karnym w Krakowie pod 
przewodnictwem r. Jasiewicza toczyła się 
dzisiaj (w poniedziałek) po południu wysoce in- 
teresująca rozprawa przeciw pnie Klarze 
Jaschonek. Oskarżenie wnosił prok. dr M a- 
rowski, bronił oskarżonej adwokat dr Kłęb- 
kowski. 

Zagadkową aferę, stanowiącą substrat procesti, 
przedstawia akt oskarżenia następująco: 

W maju 1908 roko mieszkała u porneznika arty- 
leryi Henryka Elstnera w Łubzowie młoda, ładna 
panienka Klara Jaschonak ze Śląska pruskiego, rze- 
koma buchalterka z zawodu, którą los zagnał do Kra: 
kowa, Ponieważ prowadzenie buchaltery! u młodego po- 
rocznika widocznie ją dosyć wytężało, nkładała sig 
zazwyczaj bardzo wcześnie do ann, Dola 21-go maja 
1908 rokn położyła się tak wcześnie do łóżka, że por. 
Elstner wychodząc z mieszkania wieczorem zostawił ją 
w mieszkaniu joż śpiącą i zamknął drzwi mieszka- 
nia na klucz. 

Wrócwazy do domu około godziny wpół do 11-tej 
wieczorem, zastał? drzwi otwarte, a gdy wazed? do po- 
koju, usłyszał charczenie Jasckonkównaj. Przy 
Śmietle świecy, którą natychmiast zapalił, zkonatato- 
wał, że na lóżku leży Jaachonkówna nieprzyto: 
mna, sina, z rękami związanemi w tyle, z matami 
zakneblowanymi. Przedewazyntkiem wyjął z nat 
jej knebel, w którym rozpoznał uwoje własne rękawi- 
ezki, następnie rozwiązał jej ręce, poczem przekonał 
alg, ża także nogi ma milnia skrępowane nznurem, na 
ayi widoczna znaki duszenia, na piersiach 
zdrapania. 

Na pytanie, eo alg atało, odpowiedziała mn co na- 
atgpoje : 

Około godziny wpół do 9-tej nanęła, a za anu zbu- 
dził ją blask zapalonej zapałki oraz słowa pagróżek, 
wypowiedzianych przez dwóch żołnierzy, którzy 
wtargnęli da pokoja w niewiadomy jej sposób. Jedan 
z napastników zasłaniał twarz chnatką, drugi pluto- 
nowy, którego twarz widziała, uderzył ją 
pięścią w akroń i począł dusić pod szyję, tak, że atra- 
ciła przytoraność. 

Porucznik uwierzył zraza opowiadaniu dziewczyny, 
zwłaszcza gdy akonatatował brak gotówki w kwo- 


cia 200 koran w binrkn, uzasadriający napad ra- 
bunkowy. Z 

Dnia 27 maja przedatawiona Jaachonkównie wazyst- 
mtkich plutonowych odnośnego pułku artyleryi, a wów- 
czas rozpoznała Pawła Hermę, jako jednego z napa- 
atników. Hermę aresztowano, atoli wykazał on rychło 
alibi, a wówezaw podejrzenie zwróciło wię prze- 
ciw dziewczynie. 

Podejrzenie to w toku dalszych dochodzeń wzmo- 
eniła sig znacznie, Przedewszystkiem mieszkanie poru- 
cznika Elutnera, znajdujące mig w zabudowaniach woj- 
skowych w Łobzowie, położone jest o 15 kroków 
od bramy, przy której dniem i norą stoi straż 
wojskowa. Ponieważ nadto mieszkanie to łączy wię 
z łnnemi mieszkaniami wojskowami, przeto napad o tej 
porze i w tej aytuacyi mieszkania był niemal nie do 
pomyślenia, krzyk napadniętej mnuieliby aquiedzi ały- 
azeć i obrona była niezawodna. Nadto Jazchonkówna, 
która przedtem ubierała się bardzo skromnie, przyszła 
do konfrontacyi z platonowymi wystrojona, nie mogła 
atoli alg wykazać, skąd wzigła na to fundu- 
ZG. 

Także i rozpoznanie w plutonowym Hermie owago 
rahnsla, miało, jak aig okazało później, swoją przy- 
ezyną. 

Temu właśnie plutonowemu oddał w opiekę pora- 
cznik Elatner, wyjeżdżając przed opisanem zajściem na 
urlop, swoje mieszkanie, a gdy Jaxchonkówna, którą 
już wówozau łączyła znajomość z porucznikiem Elstne- 
rem, zażądała od Hermy otwarela jego mienzkania, 
Herma stanowczo odmówił. Poradziła acbie dziewczyna 
w ten apozób, że kazała sobia dorobić klucz da tego 
mieszkania, 0 czem Herma donióm listownie poruczni« 
kowl, a gdy porucznik odpisal, 2e nie chce lokatorki, 
Herma przy pomocy żołnierzy odebrał mieszkanie na- 
trętnej lokatoree. 

To tłómaczy jasno, dlaczego dziewczyna wybrała 
soble Hermę jako ofiarę swego owzczeratwa, | dowodzi 
że nawet gdyby ów rabunek nia był wymysłem, obwi- 
niona korzyatsjąc za aposobności, oskarżyła fałszywie 
Hermg powodowana zemitą. 

Jaschonkówna wogóle miała pono skłonność do 
kradzieży, przyznała się że raz ukradła Elatnerowi 
50 kor, a nadto jej przeszłość w Prusach nie była 
bez skazy, wreszcie na drugi dzień po konfcontacyl 
wysłała telegram do rodziców z doniewieniem o swej 
Śmierci | znikła z Krakowa, dokąd powróciła dopiero 
w listopadz a b. r. 

To nagłe jej zniknięcie w związku z innymi fak- 
tami musiało naaunąć podejrzenie że ona okradła 
porucznika Elstnera, insceniznjąc napad przy pomo- 
cy jskiegoś niewyśledzonego «pólnika, 

Aresztowano ją i po przeprowadzenin śledztwa o- 
skarżyła ją prokuratorya państwa o zbrodnię kra- 
dzieży i rabunkn. 

Rozprawa została odroczona z powadn nieatawienia 
ulg świadków. 


Szpieg wojskowy z Wieliczki. 

Przed zwyczajnym trybunałem karnym pod przew. 
radcy Jasiawicza odbyła aig działaj rozprawa przeciw 
27-letniemn Janowi Sońcie, pochodzącemu z Królestwa 
Polakiego, z Olbierzowie, z zawodu pomoznikowi ban- 
dlowemn z Wieliczki, oskarżonemu o pomoc w azpie- 
gostwie wojskowem, daną zawodowemu azpiegowi Ko- 
marowskiemu 1 o założenie tajnego stowarzyszenie w 
Wieliczce. 

Boftu, ezłowiek młody, wysoki, przystojny branet, 
bardzo porządnie ubrany, jent aynem nauczyciela. W ro- 
ku 1904 w czasie wojny rosyjako-japońakiej uciekł 
z wojaka, gdzie miał jnż rangę młodszego podoficera 
i uchronił sig da Anatryi, Był jakiś czas w Krakowie, 
następnie dostał posadę pomocnika handlowego w Kół- 
ku rulniczem w Wieliczce, W ostatnich czasach zwró- 
cono nań uwagę, bo obierat alg bardzo porządnie, żył do- 
atatnio, nawet zbytkawnie, a pensyg miał atosnnkowo 
małą, bo zaledwie 120 kor. miesięcznie. W zimie br. 
żył bardz xerdecznia z niejakim Komarovskim, który 
mieszkał n niego, a który, jak twierdzi polioya, jest 
zawodowym szpiegiem ronyjakim. Dzięki tej znajomo. 
ści dostał wię Sufńtu w maju br. w ręce krakowskiej 
policyi, podejrzany o szpiegostwo na rzecz Rogyl. 

Przyjaźń z Komarowakim byla przyczyną jego are- 
sztowania. Komarowski był ciekawym osobnikiem: w 
Krakowie uchodził za Piszkowa, w Wieliczce za Ko- 
marowskiego, w Krakowie był brnnetem, w Wieliczce 
blondynem, ho nobie w Krakowia włosy nmyślnie czer- 
ni, w Krakowie miał krótki wzrok i nosił ewikier, w 
Wieliczca miał oczy bardzo dobre i chodził bez szkieł, 
Policya zwróciła nwagą i ne niego, bo głosił on ja- 
wola, że jeat anarchiatą, a czynił to dlatego, że był 
właśnie czem innem, ho był szpiegiem wojskowym na 
rzecz Ronyi. W czerwcu Komarowski wyjechał do Tor- 
ayi i stamtąd playwał do Softy. Liaty te stanowią ma- 
teryał obciążający Bofitę. 

Oskarża? prok, dr Marowaki, bronił adw. dr Heaki. 
Rozprawa trwa dalej, wyrok podamy Jotro. 


Go słychać w mieście? 


Z teatru miejskiego. Pełna wykwintnego humorn 
komedya Somerset-Manghama: „Lady Frederick“, gra- 


na dotąd z takiem powodzeniem w teatrze krakowskim, 
ukaże ulg wa wtorek po raz pierwazy po cenach po- 
polarnych. Rok Słowackiego w teatrze krakowskim 2a- 
kończony bądzia we środą dnia 29 b. m. wystawie- 
niem „Balladyny“ na cel Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej im. J. Słowackiego. Dziełom Słowackiego poświę- 
ci? teatr krakowski w roku jubileuszowym 63 wie- 
czory. 

Z teatru ludowego. Dziś grany zawaze z niesła- 
bnącem powodzeniem „Berek Joselewicz“ Zenona Par- 
viego. Sztuka zyskała wielki ankces, z powodu silnych 
i watrządzjących scen dramatycznych, odtwarzających 
z wielką dozą artyzmn nieszczęśliwe, a sławne dzieje 
walk Kościuszkowskich, We wtorek „Dzwony z Cor- 
neville“, zawaze mile witana przez publiczność, W roli 
margrabiego wystąpi p. Wierzejski, a w roli German- 
ny p. Ozernekówns. Wa Środą „Szopka krakowaka" 
(Boża Naradzenie) M, Świerzyńskiega z tańcami i śpie- 
wami, uzupełniona pigkną szatą dekoracyjną. 

Akt oskarżenia Barowskiej przedortał sig jnż 
na szpalty dzienników warszawskich. „Kuryer War- 
uzawski* zamieścił akt w streszezeniu, „Kuryer Fo- 
ranny“ rozpoczął drak aktu in extenso, jako fejleton. 
Jak wiadomo, m nas przepia natawy zabrania przed 
rozpoczęciem procesu publikowania aktu oskarżenia. 

Pa świętach. Ubiegła święta przeszły nadzwyczaj 
spokojnie, Policya nasza i podgórska tak mało miała 
kłopotów z rozbawionymi Krakowianami, jak rzadko 
w którym roku. Drożyzna przyczyniła się w niemałej 
mierze do liczenia się z groszem. Chociaż, Jak kupcy 
zapewniają, w tym roku ruch świąteczny w sklepach 
bynajmniej nle był tmnlejszy jak w poprzednich la- 
tach. 

Boże Narodzenie tego rokn było mokre i błotna, 
co bynajmniej nie wpływała na podniesienie wesołego 
nastrojn z powodu świąt. Ruch na kolej panował bar- 
dzo żywy, pociągi bywały przepełnione, apóźnień je- 
doak, jak poime lata, nie było. Ci, którzy dziń 
azczęśliwie odetchnęli, że zezęśliwia przebyli tę tak 
niebezpieczną dla domowego budżetu granicg, niech 
z trwogą oczekują jenzczę Nowego Noku, który im po- 
Tządnie wypróżni kieszeń za pajrozmajtizo życzenia 1 
gratulacye noworoczne. 

W Kole artyatyczno-literackiem | Klubie pra- 
wnlków, we ńradg dnia 29 b, m, będzie miał poga- 
dankg prof. Dr Bylieki na temat: „Z życia w glg- 
hokiej Rosyi“. Po odczycie wapólna wleczerza. Począ- 
tek a godz. 7-ej, 

Hodowla zarazy na ullcy Piakarskiej. Od mio- 
szkańców domu pod l, 9 1 11 przy ulicy Piekarskiej 
otrzymaliśmy szereg skarg na atoannki hygieniczna w 
tym domu panujące. Znajduje się tam bowiem istna 
hodowla zarazy, którą w każdym Innym mieście da- 
wnoby nannigto, u naw jednak nie tylko, że się Jej nia 
umwa, ala magiatrat wie o tam i toleroja całą sprawą 
z przyczyn faktycznia dażo dających do myślenia. — 
W domu tym nrządził sobie przed kilka miewiącami 
p. Leinkram, kopiee i były włańciciel tej kamienioy, 
układ | anazarnię amrowych skór bydlęcych na więkazą 
skalę, na strychu tego domu i w dwóch azopach na 
dziedzihen. Skóry ta wydają okropną, niesłychanie 
amrodliwą woń, tak, że ktokolwiek wejdzie do tej ka: 
mienicy, to ta woń niemal go odrzuci ze mieni, Po- 
nadto w azopach tych na zkórach mnoży sig wszelkie 
robactwo, tak, że ukóry ta stanowią istne zbiorowisko, 
istog hodowlę zarazków. Na skutek ukarg mieszkańców 
komisarz obwodowy p. Włoch zarządził przed dwoma 
mlesiącami opróżnienie strychu i azop z tych skór, P, 
Lsinkram ozęść akór rzeczywińcie ninnął, ala od para 
tygodni zaczął je znomiá na nowa i układ i mezarala 
jak były i jak zatruwały wszystkim powietrze, tak po- 
zostały do dziś dnia. Dziwimy alg, jak binca sanitarne, 
które było powinno otrzymać od p, Włocha donieniania 
o tem, może dalej cierpieć podobne stosunki, Rzecz 
dziwna. Mieszkańcy wnieśli podanie da prezydenta w 
tej sprawie i nawet to nie pomogło. — Czyżby na p. 
Leinkrama nie była w Krakowie władzy? Mamy na: 
dzieję, że fayk miejski, znany ze swej energii i ro- 
chliwości, postara się w jak najkrótszym czasie, aby 
mieszkańców ulicy Plekarakiej mwolnić ad tej hodowli 
zarazy, jaką sobie p. Lelnkram tam urządził, 

Bezdomna porzucone dzlac]. Otrzymujemy na. 
utępującą odezwg: Odzywamy sig do litościwych mera, 
by raczyly awemi ofiarami przyjść z pomocą wysiłkom 
osáb, które ad kilka lat pracują nad zebraniem fuada- 
azo, by niedoli dzieci ulżyć, na którą aą przeznaczona 
od pierwazo| chwili. Każda matka, choćby mniej za- 
można, myśli z trowkliwością a „gwiazdce* dla awych 
dziaci; msją ona ciepło, ag nakartjone, czego biedna 
porzneone dzieci są pozbawione, a natomiast są prze- 
znaczone na Śmierć niechybną. Nie chodzi tn o po- 
darki, o łakocie, ala o to, co jest najniezhędniejnze, bo 
a mały i najskromniejszy kącik, jakiego potrzebuja ta- 
kle maleństwo, która lon skazał na tak ciężką dolę, że 
zamiast kołyski Inb łóżeczka, mpotyka je błota i kału- 
ża, a zamiant cieple] pościeli, śnieg | mróz nlicy, wraz 
ze Śmiercią niechybną, gdyby nie litościwa ręce, która 
je ratnjg. Ale to jeszcze nia wszystko, gdy się pod- 
niesla takie niemowlę ze ziemi | nakarmi trochę; trze- 
ba mleć miejsce achronienia i wychować ta najbiedniej. 
aza iutoty, które nie nie zawiniły, a urodze zostały po- 
rzncona ha pastwg losu. 

Datki, chaćby małe, zebrane ułatwią zakupno tak 
niezbędnego domu dla tej ngåzy dzieci | pomogą, by 
w skromnem schronisko chować ja na chwałę Bożą i 


do haftu, robót drutowych i szy- 
dełkowych, znane z dobroci 


POLECA STEFAN PORĘBSKI, Krak 


W niedziele I święta zamknięte. 


ów, obecnie Rynek 32. 


Zamówienia odwrotnie. 


pożytek upołeczeńutwa, pod oklem oróh da tego Wy- 
hranych, gdzia ich wychowaniu mual być nadany od- 
powiedoi kierunek. Datkl nkladać można na ręce p. 
Mazarakowej. 

Książka, włarmość Koła VI T. S. L. im. Juliu- 
aza Słowackiego w Krakowie znalezioną zoktała we 
czwartek po polndnia przed sklepom WE. Herliczki i 
jest da odebrania w Biurze dzienników M. Hnpczyca, 
Wiślna 2. 

Qtrucia kwasem solnym. Na Podzamczu, pod Je- 
dng z kamienie, leżał w piątek wieczór jakiś człowiek, 
jęcząc 1 wijąc się w strasznych boleśclach. Przechodnia 
zawozwali Pogotowie, które u chorego stwierdziło otru- 
cie kwasem solnym i fonforem. Jak mię dowledziano od 
nieszczęśliwego, który nie utracił przytomności, zażył 
on trmeizny wskutek natawicznych niesnasek z Żoną. 
Z zawodu wyrobnik, llczący 40 lat, podał asmobójea 
tylko początkowe litery awego nazwiska F. B. Po wy- 
pompowaniu żołądka zawiozło Pogotowia chorego, któ- 
ramu jednak nie grozi utrata życia, do szpitala św. La 
zarza. 

Pożar. Dziś rano o godz. 9 wybuchł pożar w ka- 
mieniey pod 1. A przy ul. Wrzesińwkiej, Między na- 
gromadzone w komórce beczki, koszyki, płachty I t. p. 

r dosta? sig widocznie przez nieostrożność jednego Z lo- 
r katorów ogień, który wkrótce objął calą komórkę. — 
Na miejsce wyroszył trzeci pluton straży pożarnej z na- 
czelnikiem p. Nowotnym. Ogień nganzono W kwadrans 
niespelna. 

Zezwlerzęcenie. Dzisiejszej nocy zabawiała ulg 
wesoło po krakowskich szynkach przejezdna nłużąca, 
29 letnia Marya Czyszczeń, w towarzystwie paru indy- 
widnów o podejrzanym wyglądzie. Gdy owl nieznani 
mężczyźni upili dziewczynę do nieprzytomnońci, zapro- 
wadzili ją nad brzeg Wiały pod Skałkę, tam znęcall 
mig nad nią w nieludzki sposób, wrewzcie jaden z tych 
drabów bez powodu przeciął nożem głękoka czoło Czy- 
azczeniównej, Joki rannej aprowadziły palicyantu, który 
zawezwał Pogotowie. Po opatrzenin rany odwieziono 
ofiarę własnej nieoględności do przytułku Brata Al- 
berta, 

Clas nożem w skroń. Zdziczenie w stanie pijanym 
przechodzi nieraz wazelkie granice. Ludzie w uwam za- 
zwierzęcenin przenoszą najdzikaze beutye. Jaskrawym 
tego przykładem jeat wypadek, który się zdarzył w pią: 
tek po połndnin w Podgórzn. Jan Lech, 22 letni ro- 
botnik, z okazyi świąt Bożego Narodzenia, apił się ra- 
zem z towarzyszami tak, Że nie wiedział o Bożym 
świecie, Jak zwykle między pijanymi, musiała powstać 
bójka, której cfarą padł ów Lech. Towarzysz jego, 
Stefan Mitka, ngodził go tak allnie nożem w skroń, 12 
żelazo złamało kość i wsazło dość głęboka za czanzkę, 
raniąc mózg. Przepity Mitka azarpnął wtedy za nóż, 
którego koniec złamał się | został wewnątrz rany, 
Tech padł na ziemię, brocząc nilnie krwią,  Wazczęto 
alarm, ludzie z nllcy rzucili siq na zezwierzęconych bi- 
tników, Przybyły lekarz dr, Smorągiewicz natychmiast ka- 
zał zawezwać Pogotowie, gdydlgroźny atan chorego wyma- 
gal szybkiej operacyi. Pogotowie przewiozło ofłarg zdzi- 
czenia pijackiego do szpitala áw, Łazarza w stanie 
powaknym. 

Jak sig dowiadujemy, Lech po odzyskanin przytam- 
ności zbiegł ze szpitala i zerwał bandaże, Dziś podo. 
bno poszedł nawet do pracy, twierdząc, 29 mn rana 
bynajmniej nia przeszkadza przy robocie. Skutki tego 
zranienia mogą wystąpić jednak za parę dni, gdy pod 
Gzaszką utworzy aiq ropleń, powodujący ueisk mózgu, 
a w naatgpatwie śmierć. 

Skutki zatrucia się fosforem. Przed kilku dnia- 
ml nsdowała odebrać soba życie rozczynem z zapałek 
fosforuwych 26-letnia mężatka, Wiktorya M, zamie: 
szkała w Podgórzu przy ulicy Kalwaryjakiej, Powodem 
rozpaczliwogo kroku miały być nieporozumienia rodzin- 
ne. Otoczenia denatki wczau jednak apontrzagło asmo- 
bójczy zamach, nratowano więc przy pomocy lekarza 
nieszczęśliwą. Onegdaj jednak wystąpiły groźne obja- 
wy zatrnoln aig foaforem, zawezwano więc Pogotowie 
ratunkowe, która chorą przewlozło do nzpitala ów. Ła- 
zarza. 

Rażony ałaklam sercowym. W plątek o godz. 
6 wleczorem padł na ulicy Bozackiej z powodu silnego 
ntako nercowego Franciszok Obutarczyk, zantępca han- 
mistrza na dwurcn krakowskim, Pogotowie ratunkowe 
po zastosowaniu eucących środków odwiozło chorego do 
domn. 

Udławił się ością wigilijną. Nieprzyjemny przy: 
padek spotkał Michała Żywczyfukiego, 19-letniego eze- 
ladnika szewakiego, podczan upożywania potrawy wigi- 
Mi lijnej. W chwili, gdy sig rozkoszował amacznie nama- 

łoną rybą, gruha ość stanęła mn w gardle, dotkliwie 
raniąc krtań, Po daremnych wysiłkach w cslu nwolnie- 
nia przełykn od ońci, ndał wię nleberak na Pogotowie 
ratunkowa, skąd znowu odesłano go na klinikę chirur- 
giczną, gdyż trzeba było wykonać dla wydobycia ości 
zabieg operacyjny. 

Aresztowanie włamywacza. W rge policyi 
wpadł 19-letni Hirach Wachstktter z Jadownik Mo- 
krych, który w ostatnich dniach dakona? parn włamań, 
W nocy z 91 na 22 b. m. włamał ajg da sklepu Lai 
Znekermann przy ul. Józefa 1, 12 i skradł towaru na 
kwotg 100 kor. Prócz tego podejrzany jost o włana- 
nie do sklepu Marknia Hornera i o dokonania para 
drobniejszych kradzieży. 

Złodzie] kolejowy. Onegdaj włamał sig do wozu 
poclągu ciężarowego na dworen krakowskim 19-latni 


Wojciech Tarnowski z parn innymi zrozinletzkawi. 
W wozie znajdowały się materya bławatne i jedwabne, 
W chwili, gdy zładziejaszkowie rozpoczęli wewnątrz 
wozm „robotę“, spłoszyła ieh policya, która z całej 
paczki przychwyciła tylka Tarnowskiego, Mima mło- 
dego wieku jentto ptaszek znany polleyi, gdyż był on 
kilkakrotnie karany za rozmsita kradzieże, 

Zładziej kieszonkowy na łandeclae. Onegdaj 
skradł pugilareg z drobną kwotą, właaność Jana Ró- 
ży, lóletni Judasz Schönherz. Kradzież spostrzegł wy 
robnik Pllch i oddał kieszonkowca w rgea policyanta 

Awantury i krwawa bójki Świąteczne. Tego 
roku należy zanotować pokaźną liczbą krwawych bô- 
jek, któremi kończono dłużze lbacye i fety áwiąte- 
czne. Na Pogotowiu panował niezwykły ruch : ledwie 
sig drzwi zamknęły za jakim rozbijaką z rozłopaną 
glową, cdciętem nchem Inh rozoraną nožem twarzą, za 
chwilą już ukazywała sią jaka skrwawiona, do czło- 
wieka nie podobna pontać ; i tak beznatannie przez 3 
dni. 

W nocy z wili na sobotą opatrzona: Franciszka 
Mulsrza, 39-letniego wożnieg, ranionego w powiekę, 
którą mu prawie odeiąto; Piotra i Jana braci Tur- 
ków, z których jeden w bójce z kolejarzami na ulicy 
Długiej odniósł rang na skroni, a drugi na pierslnch i 
głowie; Karola Adamczyka, murarza, który otrzymał 
znaczną ranę za uchem; Wojciecha Bodzynia, wyro- 
bnika, rannego w czoło, 

W piątek i w soboto zgłosili alg: Góra Wincenty, 
stolarz, którego „przyjaciel“ po pijatyce tak porznął 
nożem po piersiach, 2e mansiano Górą jako bardzo clęż- 
ko rannego cdwieść do szpitala ów. Łazarza. Opatrzo: 
no jeazeza rannych: Powrożoika, Bałką i w, i. Mimo 
drożyzny mle żałowali ludzie grosza na wódkę, byla 
tylko godnie przepędzić tak uroczysta święta. Niektó- 
rym po tych ńwiętach zostaną trwała pamiątki na cle- 
le przez cnła życie. 

Z Podgórza. 

Przeciwnikiem własności prywatnej jest Dawid 
Wasserthal, Liczy dopiero 10 lat życia, ale przeszłość 
już ma za sobą. Trzymając się swego antyapnłecznego 
program, kradnie wszystko wazystkim: przekupkom 
owoce, jarzyny, bułki, nawet stołki do siedzenia: chlo- 
pom kury, jaja, gęsi itd., nzewcom buty, a w orta- 
tnich czasach kamienicznikom metalowe pręty za scho- 
dów, służąca do utwierdzania chodników. Odebrano od 
niego niedawno 29 taklch prętow, które skradł w domu 
pod 1. 14 przy ulicy Twardowskiego. Niachże strony 
intererowane strzegą się przed tym uniweraslnym zło- 
dziejem, 

Zmarli, Wiktor Michalnki, towarzysz aztaki 
drukarakie, zmarł w sobotg w "Krakowie, przeżywazy 
lat 41. 

Z Kolakich Józefa Kuleraka, żona posła do 
parlamentn niem., zmarła 39 bm. w wieku 60 lat. 

Apolonia Świątkowaka, nauczycielka ludowa, 
zmarła 26 bm., przeżywszy 38 lat. 

Z Filipkiewiczów Józefa Armółowiczowu, oby* 
watalka m. Krakowa, zmarła nagle 26 bm, w wiekn 
68 lat. 

Henryk Gąsiorowski, obsolwent wydziału filo- 
zoficznego na U. J., zmarł 26 bm. w 27 roku życia, 
Repertuar teatru mlejakiaga : 

Poniedziałak: „Gromiwojat, 

torek; „Lady Frederick". 

roda: „Balladyna“. 

Czwartek: Zamknięty. 

Piątek: „Wielki Fryderyk". 

Sobota popol.: „Betleem polskie". 

Sobota wiecz.: „Wielki Fryderyk". 

Niedziela popoł: „Kopoiuszek* (cony zniżona do 
połowy). 

Niedziela wiecz: „Wielki Fryderyk". 

Poniedziałek: „Wielki Fryderyk“, 

Wtorek: „Wielki Fryderyk". 

Środa: „Wielki Fryderyk". 
wo popół.: „Judyta“ (ceny zniżone do po- 
Uawartek wiea.: „Wieczór traech króli“, 

Rapartuar teatru ludowego : 
Poniedziałek: „Berek Joselowicz*. 
Wtorek: „Dzwony z Cornevilie". 
Sroda: „Boża Narodzenie”. 

Codziennie, oprócz niedzieli, a godz. 5 pop. Kinematograf. 


Najlepsze mydła ndellkatnlajgoa nkórę, 
X zapobiegają paleniu | wypryskam ag 
Hygleniczna Mydła przetłuszezone 
wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
ogórkowe. Wystrzegać się ulewdalayoh 
mniladowalotw| 


katastrofa w „Kinełonie” 


we Lwowie. 

W sobotę wieczorem podczas przedstawienia 
w kinematografie „Kineton“ w pasażu Mikolascha 
wa Lwowie skutkiem złośliwego figlu wybuchła 
straszna panika, która pociągnęła za sobą Śmierć 
dwojga osób, ciężkie poranienie 4, a lekkie pora- 
nienie 6 osób. 

Mianowiele jakiś chłopiec zapalił zapałkę ben- 
galską, a ktoś krzyknął: 

— Pali się! 

W jednej chwili powstała straszna panika. — 
Cala publiczność rzuciła się tłumnie do wyjścia; 


na schodach powstał straszny tłok, przewrócono | 


Lalki 


kilku ludzi, a tłum, nciekający po) ich ciałach, 
rwał się ku wyjściu. <- 

Na miejscu śmierć ponieśli zdeptani: uczeń 
stolarski T. Brandes alias Safir i 20-letni mło- 
dzieniec nieznanego nazwiska. — Raanych było 
9 osób. 

Kilkn lekarzy, znajdujących się właśnie w ka- 
wiarni kryształowej, pospieszyło z pierwszą pomo- 
cą, następnia przybyło Pogotowie. 

„Kineton“ został z rozkazu policy zamknięty, 


Przesilenie na Węgrzech, 


Pełnomocnictwa Lukacsa, 

Budapeszt. Dzienniki tutejsze wątpią, czy Lu- 
kacsowi uda się utworzyć większość w obecnym 
Sejmie węgierskim. Lukacs posiada bardzo rozle- 
głe pełnomocnictwo 1 prowadzić będzie rokowania 
w następującym kierunku : 

Spróbuje utworzyć gabinet z członków wszyst 
kich partyj. — Gdyby ta rachuba zawiodła, Lu- 
kacs spróbuje utworzyć gabinet poza-parlamen- 
tarny. 

Gdyby Lukacsowi udało się utworzyć gabinet, 
to pierwszem jego zadaniem będzie rozszerze- 
nie prawa wyborczego. Idzie głównie o to, 
czy rokowania z Justhem doprowadzą, do porozu- 
mienia, co jest bardzo wątpliwem. 

Lukacs posiada pełnomocnictwo do rozwiązania 
parlamentu w takim terminie, który uważąć bę- 
dzie za stosowny. Na żądanie utworzenia Banku 
samodzielnego Lukacs absolutnie się nie zgodzi. 

Lukacs otrzymał polecenie jak najszybszego 
zakończenia przesilenia. 


Straszna katastrofa kolejowa w Ozechach. 


21 osób zabitych, akała 40 rannych, 
= W sobotę przed południem na stacyi Uherska 
(kolei prywatnej Tow. kol. państwowych Staats- 
eisenbahn gesellschaft, łączącej Pragę z Wie- 
dniem) pociąg paspleszny, jadący z Pardubic, na- 
jechał w pełnym biegu na pociąg towarowy, sto- 


jący na torze. 


Skutki zderzenia były straszne. Lokomotywa, 


tewder | cztery wagony pociągu pospiesznego zo- 


stały potrzaskane, ostatni wagon przewrócił się 
na tor, 

Z pasażerów 16 osób zginęła na miejscu, 6 
osób umarło bądź w czasie transportu, bądź już 
w szpitalu (między innemi kupiec Antoni Hof- 
rieqter, krewny uwięzionego porucenika Hofrichte- 
ra i niejaki Hajduk). 

s 15 osób odniosła clężkie rany, około 30 lek- 
o. 

Siła uderzenia była tak potężna, że metalowe 
ka wagonów zostały pogięte i połamane jak 
źdźbła, 

Ostatnie dwa wagony pociągu pospiesznego 
były wagonami bezpośredniemi dla podróżnych 
z Haagi i Berlina. Pozostały aba na szynach, ale 
drewi były zglęta i nie dały się otworzyć, sku- 
tkiem czego podróżni wydostawali się oknami. 
Straszne wrażenie wywarł widok wydobywanych 
szczątków zwłok. Krwawe ręce, nagi I głowy, 
składano na boku, a równocześnie wyciągado stra- 
sznia pokaleczonych podróżnych. Nagle zaczęły 
palió się wagany, co zwiększyło jeszcze popłoch. 
Na szczęście zdołano pożar rychło ngasić. 

Ratnnek był szybko zorganizowany, rannych 
wysyłano do szpitala w Pardubicach. 

Wing katastrofy ponosi naczelnik  stacyi, 
Alojzy Zeta. Do niedawna był on podurzędni- 
kiem i dopiero przed kilkoma miesiącami zamia- 
nowano go urzędnikiem, Kazał on sygnał nasta- 
wić na „wolną drogę“, zapomniawszy, że pociąg 
towarowy, spóźniony, stał na torze, 

Zeis po katastrofie uciekł, po godzinie jednak 
wrócił i sam oodał się w ręce władz, zapewniając, 
że jest niewinny i że sygnały były w zupełnym 
porządku, 

"Twierdzenie to atoli jest nieprawdziwe i stol 
w sprzeczności z zeznaniami budników i służby 
pociągu, która zdołała się uratować. 


Telegramy „Nowin“. 


Przesilenia greckie. 

Ateny. Przywódcy parlamentarnych stronnictw 
sądzą, że Liga wojskowa nie ma już dość siły na 
wykonanie swoich gróżb. Wszystkie cechy za- 
pewniły parlament o swojej wierności, to znaczy, 
że całe mieszczaństwo stoi przy parla- 
mencie. 

Minister wojny podał się do dymisyi. 

Król podpisał dekret mianujący jenerałami 
pułkownika Zorbasa 1 kilku innych przywód- 
ców Ligi. 

Widma wajny rosyjska-japońskiej, 

Wiedeń. Gazety tutejsze otrzymały u Peters- 
barga depesze, z których wynika, że rząd rosyj- 
ski wie o wojennych zamiarach Japonii ł czyni 
stosowne do tego przygotowania. Jedna z depesz, 


którą otrzymał „Nenes Wiener Tagblatt“, donosi, 


że rząd rosyjski wysłał 2 korpusy na granicę 
Mandżuryi. Układy między Japonią i Rosyą zo. 
stały przerwane, ponieważ przyszlo do kweśtyj, 
w której ani jedna ani druga strona nie cheiała 
nastąpić. 

Zbrajenie sią Serbii. 

Belgrad, Na tajnem posiedzeniu skupczyny 
zdał wczoraj minister wojny, Marinowiez, sprawa- 
zdanie w sprawie uzbrojenia armii, które hędzie 
pokryte z pożyczki z roku 1906. Równocześnie 
przedłożył minister spis materyałn wojennego, 
który ma być nabyty. 

Belgrad. Skupczyna uchwaliła zaciągnąć poły- 
czkę w wysokości 150 milionów franków. 

Cook 

Kopenhaga. Uniweraytet tutejszy wkrótce zaj- 
mie się kwestyą unieważnienia honorowego dyplo- 
mu doktorskiego nadanego Cookowi. 

Z N. Jorku donoszą: Komendant Peary na 
wiadomość o potępiającym wyroku, wydanym na 
Cooka przez uniwersytet w Kopenhadze, oświad- 
czył, iż od samego początku pewnym był, iż cała 
sprawa tak skończyć się musi. 


ZE ŚWIATA. 


Nowl parawle. 

Na onegdajszej Radzie ministrów ułożono osta- 
tecznie listę nowych członków Izby panów. 
Z Polaków mają być powołani hr. Adam Gołu- 
chowski, dr Witold Korytowski 1 prof. dr Tadeusz 
Wojciechowski. 

Zagadka Marsa. Tak zwane kanały Marsa od 
dłuższego jnż czasu zauważone, rozmaicie były 
tłómaczone. Widziana w nich dowód przemyślno- 
ści i wysokiej kultnry mieszkańców Marsa, bo 8%- 
dzono, że kanałami tymi nawadniali Marsyjczycy 
ziemię swoją ubogą w wodę. Twierdzenia te je- 
dnak dawno już zarzucono, gdyż raz szerokość 
tych kanałów rzekomych była za wielka, by mo- 
żna było przypuścić, że do celów nawodniezych 
służyćby miały, powtóre bardzo trafnie zauważono, 
łe wysokim nierozaądkiem ze strony rzekomych 
mieszkańców sąsiedniego naszego planety byłoby 
przy ubóstwia wody rozprowadzać ją jeszcze na 
szersze przestrzenie i pozwalać ginąć jej w ziemi. 
Wtedy poczęło przypuszczać, że kanały te służą 
do sprowadzania wody z topniejących lodów pod- 
biegunowych okolic, lacz i ta teorya nie długo się 
utrzymała, skonstatowano bowiem, że kanały te 
kończą się u bieguna południowego. Stąd 1 z in- 
nych jeszcze powodów astronom Lowell postawił 
nową teoryę, wznawiając twierdzenie astronoma 
Cerulliego z r. 1900, że kanały Marsa nie są ni- 
czem innem, jak tylko złudzeniem optycznem, po- 
chodzącem stąd, że my ze zbyt daleka obserwnjąc 
Marsa, łączymy okiem ciemniejsze (wypukłe luh 
wklęsła) przestrzenie planety sąsiedniego W ca- 
łość, jakkolwiek w rzeczywistości są one od sle- 
bie oddzielone. Ta najnowsza teorya tłómaczyłaby 
najlepiej ową olbrzymią nieraz szerokość kanałów 
Marsowych dochodzącą do setek a czasami tysięcy 
kilometrów. 

Ponadto astronomi Campbell 1 Albrecht, po- 
równując analizę spektralną Marsa » księżycem, 
doszli do przekonania, że Mars posiada równie 
mało wodnych substancyj co księżyc. Stąd wnla- 
sek, ża jest wielce wątpliwą kwestya, czy na Mar- 
sie znajduje się para wodna. Tym sposobem i kwe- 
stya życia na Marsie wchodzi w nową fazę roz. 
trzągań i pytań. 

Kamil Flammarion pisze, że od dłnższego czasu 
powierzchnia Marsa jest widownią ciągłych zmian, 
noszących charakter katastrofy. Jnż od kilku lat 
zachodzi ciekawe zgięcie biegunów; również za- 
gadką jest ustawiczna zmiana konturów tak zw. 
jeziora słonecznego, plamy mniej więcej wielkości 
Francyi, otoczonej licznymi kanałami. Plama ta 
raz okrągła, to owalna, dwoi się i troi, równo: 
miernie zmieniają się także kanały. — Zdaniem 
Flammarlona, dowadzi to zresztą nie bliskiego 
zamarcia planety, lecz owszem wybitnej jego ży- 
wotności. 


NADESŁANE. 
za która radakeya nla hlerza adpawledzialnaścl. 


pi 
Ciągnienie loteryi T.S. L. 
30 Grndnia b. r. 

Losy po 1 K. na cele obrony kresów. 
Niechaj każdy nabędzie przynajmniej 1 los, a przy- 
łoży jedną cegiełkę do budowy odrodzenia kresów 
polskich. Zarząd główny Towarzystwa Szkoły Lu- 
dowej, Kraków, Florysńska 15, wysyła losy po 

otrzymania gotówki. 1614 


= 
Przybłąkała się suczka czarna, niska, opłarona 
rok 1909, nr. 368, Właściciel możo odebrać w Grze- 
górzkach 1. 9. 
pono 
Prosimy odnowić prena” 


merate! 


1280b 


| 6. Szczurkowski| 


2 Kraków, GRODZKA 2 


i | | Zabawki Ceny niskie == Zlecenia pocztowe odwrotnie. $ 


IMĘ” W niedziele i święta zamknięte. "wf Ę- 


skie, 
przyjmuje , 


zapewniając 


Dra Władysława 


7 HANNS KONRAD 

Milkowskiego w Brlix Nra 1472 (Czechy). 1495 w są 1d 

wknakowie | --==;| (fach Olszowski RZA 
plac Alaryacki 9, róg Rynku AE BTKENIA SKIKTA naj WikczkaniaTKANIRYA ` ` 

enert N i A nek, róg ul. Szpitalnej L. TOMASZKIEWICZ 
TELEFONU Nr. 708, o YJ optyk i mechanik 
SSPE e ye E” 7 że, 
i 5000000 w Krakowie, ui. Floryańska I. 2. (Hotel Drezdeńaki,4Telef. 309. 


Wrobne Ogłoszenia 
pe 4 kaierze sd wyraza 
minimam 50 halerzy. 


Jwa bezpłalue dodatki 


t. j. nową ustawą przemystowę 
a objaśnieniewi i powleść otrzyma 
odwrotną pocztą każdy, kto już te- 
raz zapreiumeruje „Dźwignią” va 
1. półrotee 1810, nadsyłając K. 50 b. 
1638 pod adresem : 


Redakcya „Dźwigni”” Lwów. 


| Poszukiwane. 


dolnione w ręcznym 
 Halclatki iiie znajdę” mie 
rtała zajęcie w pracowni „Hermina 


u]. Karmelicka Nr. 16. Roboty daje 
1488 


do domu. 
| Ue do praktyki potrzebny do 


| cukierni W, Nowaka w Bo- 
chni. 1584 


Do sprzedania. 
Wózek oz, orat dwa ozor- 

ZOK kia cata uyrzężą, w bar- 
dzo dobrym stanie, zaraz do sprze 
danie. Bliższa wiadomość w Półwniu 


Zwierzynieckiom, nl, Borelowsk 


iego 
Nr, or) 6, a 


154! 


Abe wynajęcia. 
przy ul. Karmelickiej 4, 


Sokal składający sią m 3 pokoi 


duzycu i kucuni, vdpowiedni na bin- 
ra lub stowarzyszenie, z oświetle- 
niem gazowem, na I piętrze, jest 
od Śrycznia 14910 du wynajęcia. 
Windowość w handlu Józef Król, 
Karmelicka 4. 1683 

Bine d iaa 


ZA DARM 


' opłotnie otrzyma każdy mój 
główny katalog x przeszło 8(00 
rycin niezbędnych podurków róż. 
| nego rodzaju, utury ns żądan'e 
ualycbmiast przesyłam, 

Q,i È, nadworny dostawca 1508 
Hanns Konrad 
w Brüx Nro 1474 (Czechy) 


p 


I 


paRAnOWIANIEA 
I WARSZAWIANKA“ 
najlopsze czekolady 9 wyrobu 
Adama Piaseckiego 


w óraks, e, ul. Długa 12, 
wlorgańska 4. 873 


YYYY 
NOWY KURS 


przygotowawczy do egzaminu 

2 rachunkowości państwowej 

| huchalteryi kupieckiej pojed 
i podw. w 


| SZKOLE BUCHALTERY! 
Stan. Burmatowicza 


rozpoczyna się dnia 
4-go Stycznia 1910 r. 


v pisy przyjmuje Biura hu- 
chalteryjne ul. Floryańska 
55 ad 9—1 i od 3—5. 


d 


rzeszło 3000 wzorów 
niezbędnych przedmiotów 
i podarków różnego rodzaju, 
iera mój najnawszy katalog, 
ry każdemu na żądanie dar- 
mo i opłutnie wysyłam. 
anns enrad 
p. k. dostawaa dworu 1507 


Nra 1473 (Czechy). 
| QQDODOAGOGO' 


PRENUMERATĘ 


ma czasopisma pol- 
francuskie, 
niemieckie, angiel- 
«. skie i włoskie ~- 
naj- 
Szyhszą Í regularną dostawę 


Księgarnia Katolicka 


D ZAKŁAD 
mip ani 


Zadajcie sabie trod 
anlarzk) 


wie, 
zbór gołowych 

jw u pisakowna, 
i Hanns Konrad 


[ea 
Jednorazowa próba przekona 
każdego o jakości. 


Prawdziwą anglelską 


BAWĘ 


Jest czas 
z powodn nadchedzących świąt i no- 
wego roku mój bogato ilustrowany 
cennik główny z 3000 rycin, róż- 
nych przedmiotów na podarki za 
darma i opłatnia zamówić 
0. t k. nadworny dostawca 


Zaglądnijcie 


przy zapotrzebowaniu artykułów n 


który na żądanie każdemu odwrotni 
za darmo i opłatnie wysyła 
o. i k. nadworny dostawca 
Hanns 
w Hriix Nr. 1475 (Czechy), 149 


Najlepsza herbata, 
Najtańsza herbata, 
Najsmaczniejsza herbata 

jest z marką 1154 


„DZWON“. 


1,, 4, okruchów z herbat 70 kał. 
1⁄4 f. liściowej herbaty . . 1 K. 
14 E deylońskiej herbaty 120 K. 


DO NABYOJA 
W ADMINISTRACYI „NOWIN* 
W KRAKOWIE, UL. WIŚLNA 2. 


DUŻO FIENIEDZY | 


pazaecząje ten, bis pray 


lsęealewyekiralkaago,zędzajw ga RE 
w glównagu kuualagu psk) Ag. LISOWSKI 
esa „FORTUNA 


HANNS RONRAD 
w Brüx Nro 1476 (Czechy). 


Kraków, Sukiennice 23. 


po e 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
LEONA GAWLIEA 


w Podgórzu, Rynek 6, 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załatwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 
pracownię trumien. aaa 


darmo. 


optyk i mechanik 


Okulary, binakle najmodniejszych sy- 
stemów wykonują bardzo dokładnie spiesznie i tanio. 


„.Zakłaćam dzwonki elekteyczne i telefony 


„ITGODNIK NARODOWY” 


ilustrowany 
wychodzić będzie od 1 stycznia 1910. 


kiministracya znajdaje się w Biurze dzienników 
MARYANA HUPCZYCA 


Kraków, Wiślna 2. Telefon 340. 


8 i 


R 
% 


Ditmar Kraków 


Rynek 22. naprzeciw odwachu 
poleca 


bogato zaopatrzony skład lamp naftowych 
i elektrycznych. Palniki żarowe, naftowe 
i spirytusowe. 


üsobuy dział 


porcelany, szkła, fajansów. Zastawy słołowe 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Wielki wybór 


m 


i garniturów na umywalnie, najnowsze wzory. 


Ceny konknrencyjne. 1235 


Rawen: Lueyna Szezopnńska. 


przy zapotrzebowaniu podarków i za- 
glądnijie da mego głównego cen- 
nika z 8000 rycin, który na żądanie 
darmo i opłatnie wysyłam, a za- 
QRZ0zĘdziCie przy zamówianin duże 
pleniędzy. O. i k. nadwarny dostawca 


Brüx Nro 1471 (Gzedhy). 1504 


podarki do mego bogato illastrowane 
go katałogn głównego z 3000 rycin, 


Konrad 


OOGGGOGOSE 
| PO APPS | 


„KALO-WIBRATOR" 


przyrząd usuwający szybko t radykalnie 
zmarszozki | złą cerę — działa przeciw 
hozsenności, wypadaniu własów, bólu 
qławy, qardła, żołądka, gośćcowi, cho- 
roble serca i w, i. Broszurki ilustrowane 
1167 


T. ARMATYS 


Kraków, plac Maryacki I. 3. 


RZE TERZ WC FE TOI rR 
Pierwsza koncesyonowanu przez o. k, Narmiestnictwo 


Szkoła rachunkowości państwowej 
i huchalteryi 


Józefa Tobiczyka 


podlegująca w myśl r tu ok, Ministerit 


w Krakowie 
ul, Srujakiego L 7. 
1 utwihi 


przygotować się w krorszym czaele do pańatwowych egzaminów 
z bnchalteryi i rachunxuwości państwowej, apeoyalna oddziały 
u stopniewej nanoe, na które można mlę zaplaywań każdego czasu. 
Wykłady odbywają się dzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz, 3 do 6-taj pa połndniu. 
Kierowmx szkoły Józef TOBICZYK 

KHARÓW, UL. SZUJSKIEGO Nz, 1, 


Poleca: Okulary, Gwiklery, Termometry, Baramatry, Lornetki pryzmowe. 


Poaladając własną szlifernię do szkiał ZEE: 
kombinowanych, jest w możności wszel- 
kie zamówienie na szkła podług recept 
p. p. Okulistów wykonać w krótkim cza- 
sie jak najdokładniej, 


Urządza dzwonki elektryczne, Telefony | * 


Gramachrany w miejscu | na prowincyl, 
Wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 1497 


a 


je 


8 


2 PALARNIA KAWY 
99 Pierwmza Krakowa, poleca częściowa 


© o i hurtownie 
ZZ PRLRKMIA KAW? wyborowe gafunńi 
Kawy palonej 

ł najnowszym 
! £ i najlepszym spa» 
7 sobem za pomocą 
aano! „Ateo piema" 

KRAKÓW po cenach 

Br 4 najniższych. 


99] M. JAWORNICKI. 
DYL2ODSLOOO29GLD 


M. HUP 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA 
„NOWIN”) TELE 


29202 * 
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| który brał ndaiat w tejże wojnie: ę 
(|Oena 2— kor., z przesyłką pocztową 3216 kor. (za zaliczką 


BIURO DZIENNIKÓW 


PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


WIELKI WYBÓR ŚWIĄTECZNYCH KART 
Z WIDOKAMI 


Druk W. Kornegkiega ! K. Wojnera w Krakowie, pod zarz, À. Nowaka. 


WOJNY W POWIETRZU. 


W Niemczech 1520 r. widziano 
w powietrzu jazdę i uwxbrojonych 
chłopów i dragonów, w 1. 1528 wi- 
dziano w Bawaryi ludzi w powietrza 
aw r. 1520 powstal w Witranbergu 
taki hałas w powietran, łe cały gar- 
nizon i obywatele chwycili za broń. 
28 października 1616 1  mdziano 
w powietren około Paryz» uzbro- 
jonych Indsi, którzy a sobą walczyli. 
Potwierdza ta Le (rain jaka jeden 
z naccznych świadków. Sławny je- 
neral francuski książę Śnily pińze 
w swoich pamiętnikach, ke w nocy, 
w której obsadził swojem wojskiem 
Passy, widział dokładnia dwie ar- 
mie duchów walesąca w powietrm. 
Potwierdza to historyk Davila, 


w nocy gdy burza się uspokoiła, 
widział Davila dwie armie w po. 
wietrza jak kilkakratnia na giebia 
nacierały aż w końcu zakryła je gą: 


miątkę tego zjawiska ufundowali po- 
mnik. Świat zmartwychwatający. U: 
marli ukesują się. Muzyka ducho: 
Rozkosze umierania. Biała pani. Nie- | 
widzialna siła wypędza posła i udwo- 
kata s domu rodzinnego. Gdzie jest 
świat duchowy? i rot. M. Pery, 
dr. med. i fil Dowody istuin- 
nia świeta duchowego, do którego 
wsatępujemy po mierci". fi 


się me wysyła). 
Do nabycia w Admiolatracy| „Nowin“, Kraków, ul. Wiślna I. 2 


| ża 
| rana worwgao | 


‘w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


kład pogrzebowy 


odzanczony krzyżem zasługi 


tuż mery placu Szczepańaskim 
Telefon Nr. 831, 
Fita: ullea Kopernika |. 6. : 


Dużo pieniedzy, 
«lerplań | zawodów oszczędzi sobie, kta przeczyta 
Dra M. Harveya: 

„Tajemnice powodzenia w Życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych". 


Ważne dla rodziców, młodriaży | dla każdego, kto pragnie po- 
wodzenia, neowęścia | zdrowia dla siebie lub dla swoich- dzieci. 


Trodd: Na czem hogactwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci do 8: daw town ie. RK na Tutani 


Pó woli. W stosunkach siu e Obawy. Jak pozbyć cię 
trosk? Głos do młodzieży. Źródłu nity. Na czam polega 
szczęście i t. à 


loztawą | kor, 70h. Do nabycia 


(sma | ker. 50 W, z przes, a 
w Adi ad Kraków al. Wilna 1 S 


àm. „Nowin“, 


L. 2 (ADMINISTRACYA: 
FON NR. 340. i 
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